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Wiceminister Wyszyński demaskuje polityke agresji Anglosasów 


PARYŻ (PAP). 


dotychczasowej dyskusji w sprawie 

Wyszyński podkreślił, że projekt 
belgijski, odpowiadający pozycej: An 
glosasów, zmierza do storpedowania 
wysiłków, obliczonych na redukcje 
zbrojeń i na zakaz broni atomowej. 

PROJEKT RADZIECKI 
matomiast stwierdza wyraźnie, 
międzynarodowy organ kontrolny 
funkcjonować powinien w ramach 
Rady Bezpieczeństwa. 

Stanowisko takie wynika z uchwał 
Zgromadzenia Generalnego ONZ z| 
24 stycznia f 14 grudnia 1946 r. 

Analizując projekt belgijski. po- 
pierany gorliwie przez Anglosasów 
Wyszyński wskazał na mglisty i mę 
tny cbartakter tego projektu. 

Wyszyński polemizował z wywo: 
dmi delegafa belgijskiego, 
wyraził pogląd, że jego ASA jesi 
bardziej zbliżony do propozycji ra- 
dzieckiej, niż poprzednie wnioski 
Wielkiej Brytanii, Francji i innych 
Krajów. 

W ISTOCIE RZECZY NIE MA 
ŻADNEJ RÓŻNICY MIĘDZY PRO. 
JEKTEM BELGIJSKIM A POPRZK | 
DNIMI PROPOZYCJAMI WIEL 
KIEJ BRYTANN i FRANCJI 

Wyszyński polemizował z wywo- 
dami delegata USA, Osborne'a, któ 

ry opierał się na oszczerczych i gru 
bymi niemi szytych komentarzach 
„New York Times". 

Dziennik ten, omawiając artykuł, 
który pojawił sięw czasopiśmie mos- 
kiewskim „Bolszewik*, usiłował go: | 

Wes żę „Caniralniy. JEemitet as Ma, 
skwię wzywa komunistów na całym 
DO. aby byli gotowi do powsta 


ak ński StriBrdził, Że komén- 
tarz dzieńmika „New York Times" 
stanowi oczywisty nonsens, 

Mówca przypomniyi, że Stalin w 
dniu 1 marca 1946 r. w odpowiedzi 
na pytanie amerykańskiego dzień- 
nikarza Howarda, czy Związek Ra- 
dziecki porzucił swe plany i zaania- 
ty przeprowadzenia rewolucji świa- 
towej, — oświadczył: „Takich pla- 
nów i zamiarów nigdy u nas me by- |” 
ło... eksport rewolucji to non=- 
sens, Każdy kraj sdm przeprowadzi 
rewolucję, jeśli zechce, -a jeśli nie 
zechce — to rewolucji nie będzie 

Nasz kraj np. chciał wywołać re- 
wolucję i wywołał ja. 

Obecnie budujemy nowe, bezkla- 
soye społeczeństwo. 


LECZ TWIERDZĄC, JAROBYŚ 
MY CHCIELI WYWOŁAĆ REWO- 
LUCJĘ W INNYCH KRAJACH, 
MIESZAĆ SIĘ W ICH ŻYCIE—0- 
ZNACZA MÓWIC TO, CZEGO NU: 
MA I CZEGO NIGDY NIE GŁOSI- | 
LIŚMY" 

Decyzja Anglosasów w sprawie 
przekazania Niemcom  przemysła 
Ruhry — powiedział Wyszyński — 
jest sprzeczna z deklaracja © kapi- 
tulzcji Niemiec z 5 czerwca 1945 r. 

Deklaracja ła przewidywała ho- 
wiem kontrole 4 mocarstw mat ras | 
łym terytorium Niemiec. 

FRANCJA — ZAZNACZYŁ M4 
CA — ZOSTAŁA UKARANA 
"TO, ŻE ORAZAŁA ANGLOSASOM 
POMOC W POGWSALCENIO UREA 
DOW, DOTYCZ ĄCYCH NIEMIEC. 

OBECNIE FRANCJA PADŁA O- 
FIARĄ PES POLITYKI. 

Poruszając z kolci zagadnienie 
Berlina, Wyszyński polemizował 2 
Me. Neilem i przytoczył fakty, świad 


Strajk robotników 


NOWY JORK (PAP) W portach 
północnego Atlantyku i Pacyfiku 
frwa strajk robotników portowych. 


Łącznie strajkuje 75 tys. robotni= 
ków portowych i marynarzy handło 
wych. 

Rząd amerykański skierował stat 
ki, należące do Sił zbrojnych USA, 
do portów, aby zastąpiły marynarkę 
handlową. 

Tonaż statków sił zbrojnych jest 
jednak zbyt mały, aby przywrócić 
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Przewodniczacy dełegacji 
Wyszyńsid, wygłosił dłuższe przemówienie, 
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radzieckiej, wiceminister | Me. 


Stany Zjednoczone, 
Mówca podkreślił, że twierdzenie 


Chińska armi 


zacji. 
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LONDYN, (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Tien - Tsinu, że dowódz 
two wojsk Kuomintangu rozpoczęła 
ewakuację miasta Paoting, stoliay 
prowincji Hopel. sapi | 

Armia Ludowa zbliżyła sie na nä -| ü 


Szeka, które nawiązały rzekoma roz- 
mowy. z przedstaw: koieteni chińsiciej 
partii komunistycznej. 

NOWY JORE, (PAP) — Korespon- 
d amer ykań cy donoszą ód- 


tegłość 60 kilometrów. y mii Ludow ej znaji munikatów ` í 
Wojska Kuomintangu usiłują obec | dują się 

nie stosować taktykę „wojny pod-| dzy SUCZOU, broniącej dostępu do 

jazdowej*, Nankinu, 
Armia Ludowa zagraża również|j Dzienniki amerykańskie z dużym 


miastu. Taiyuan, stolicy prowincji 
Sahani i miastu Kweisui, stolicy pro 
wincji Shiyuan. 

PARYŻ, (PAP). — Wedlug donie-| $uczow 
sień agencji France Presse z Hong.' W Waszyngtonie panuje przekona- 
Kongu, czynne są tam m ugrupowania | me, że sytuacja Czang - Mai - zeka 


przyjmują komunika= 
ńgu 0 T kalnych sukce 
zang - Kai - "Szeka pod 


scepłycyzmer 
ty KCuomi 
sach woje! 
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Naród duński. zrozumiał... 


Co oznacza dolszy pobyt Amerykonów_ w. i Grenlgh dii? 


KONPENHAGA (PAP). Omuwi 
jąc ińterpelację frakcji komuni 
cznej w parlamencie zapytującą mi- 
mistra spraw wewnętrznych, kiedy 


JED W 


8 PADAKA OAWTTRKARZK RA A AOR 


cto już pó 
gdy. rozpoczęły 
wie wypowiedź: 


się ONO: YW "SDYA 
niq umowy duńsk 


można oczekiwać ewakuacji sił zbroj | amesykańskioj 0 Gr nmiandii. 
nych USA z Grenlandii, dziennik| Rząd du pow m zawiadomić 


„Land og Folk: pisze; Stany Zjednoczone 0 swym zamia- 
„Amerykanie * mówią dzisiaj zupeł rze zerwania tej umowy 

nie otwarcie, że Stany Zjednoczonej Nie ulega walniiwości ¢ dalszy 

34 zainteresowane Grenlandią, pra=|pobyt An canów na, terytorium 

gna bowi em wciągnąć Danię dal duńskim nie jest korzystny dla dzie 
bięku atlantyckiego. la, pokoju, le może doprowadzić do 
Naród duński dawno to zrozumiał|wiączemia Dáni w imperialistyczne 

i zażądał likwidacji baz amerykań-|plany USA.. 


Sytuacja strajkowa we Francji 


PARYŻ (PAP). Na początek przy- 
szłego tygodnia nie zanosi się ną 
większe zmiany w ogólnej sytuńcji 
strajkowej. 


pa dzieći strajkujących górwików z 
pólnocnej Fraucji, znajdując przy. 
tulek u miejscowych Tadzin. 

W związku z Zi-godzinnym straj 


Górnicy i robotnicy portowi sg| kiem generalnym w Paryżu policja 
zdecydowani kontynuować strajk. |gokonała wielu aresztowań warodii 
Do Paryża przybyła większa gru-| pikietujacych voboiników. 


WARSZAWA (PAP). 
twarcię w dniu 14 bm. 


łą bezwzględnością, przed którą za 


Z okazji ©* | 
mknięto szkoły, w zamiatze wyjało- 


„Tygodnia 


Bluidentu”, prezes Towarzystwa Przy |wienia naszego kraju z pracowni- Demokracja Ludowa, wkraczającji chlopów pi ych z ogólnej licz- 
śmeiól Szkół Wyższych, wicemarsza« |ków inteltkiualnych i powstrzyma-|na drogę, prowadzącą do socjaliz-| by, w 1 r e uczelnie. 
lek Barcikowski, wygłosił przemó” |nia przez to ego rozwoju na długie | mu, widzi w zbior owym wysilku cą POLSKĄ - CJA. LUDO- 
wienie radiowe, w którym powie-| lata lego narodu, władającego środkami| Wu WYW WYSIŁEK, 
dział m. ini; MINĄŁ TEN OKRES KOSZMAR- |i narzędziami produkcji, rozdziałem) ABY X. ROBROTNICZO- 

NYCH ONTI CIĘŻRICH ZMAGAŃ |; wymianą, wariwek dobrobytu każ| CHŁOP WYCHOWANEJ W 


„Zaledwie trzy i pół rozu dzieli 
nas od czasu, kiedy przepędzony % 
naszych ziem najeźdźca, przestał się 
znęcać nad narodem polskim i nad 


O PRAWO "BO DNIA JUTRZEJ- 
SZEGO. 

Odredzona Polska wytęża wszyst- 
kie siły, aby cfrzeć swoją przy- 


polską młodzieżą, którą tępiona z CA | gpłość ua miyjym pokoleniu, które | wadzić swoją młodzież. Aby wzmocnie wsczerpanych, wy 
nieżamngo stamie w szeregach jej bu! Na tę droge  wstąntła nie tylko| leczyć chorych, dostarczyć bezdom- 

downiczych. | Polska, nym dachu nad g towa, aby. dać za” 

Odrodzona Patska otwiera przed| Miłodzież postępowa 54 krajów, najsłużony wypoczynek Studiującym 

młodzieżą szeroko wrota szkół, mnojleżąca do Międzynarodowego Zwięz| w oltrosi n gm bodk regii} wia 


portowych w USA 


normalny ruch w portach. 

Żołnierze. skierowani do pracy na 
miejsce strajkujących, pracuja z mi 
nimalną wydajnością, 


ży ilość % ych uczelni, zdobywa 
się na olbrzyini wysiłek, aby w hie- 
rarchii potrzeb wyniszczonego KTa- 
ju, przeżnaczyć na szkolnictwo w$ż 
szo ina pomoc studiującej miodzie- 
ży przeszło 4 miliardy złotych rocz- 

i świadęzerii, że suma ta 


r” rogu ną tok, aż obej- 


sarynaizy 1|7 82 są s } 
manyc eat: . |mie całą mł odzież 1 zapewni jej Spo 


Związki zawodowe 


zobotmików portowych w portach |kojne studia do czasu ich ukończe- 
południowego żlantyku ogłosiły | pia. 
deklarację, że Solidaryzują się ze| Państwo Demokracji Ludowej dą 


ży do tego, aby ze sfer robotniczych 
i chłopskich wydobywać nawe ta- 
ienty, nowych uczonych, odkrywców 
wynalazców, specjalistów i społecz 
ników, KTÓRZY ŚWĄ WIEDZĘ I 


strajkującymi i nie dopuszczą, by 
statki, zawijające normalnie do por- 
tów północnych, skierowano do por 
tów południowych, 


_ Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem Ie gali la: rie 


rv 
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| wyższej ZSRR w sprawie demobili- |REDURCJI ZBROJEŃ, 


a ludowa naci 


Sytuacja Czang Kai-Szeka jest katastrofalna 


będące w opozycji do Prans - Kai -| jest katastrofalna. 
Twierdza 
na z pov 
Zagranicz 
nach 


ości 2 milod twier- | Sai - Szeka. Uważają oni, że chińska 
Armia Ludowa poiensza z 
dniem swe pozycje. 


WOWBOECE WOTA TKT KYŁ ELFA 


OW OW BOT UAG RÓD PR TZ ROWU SOO m 


de sier robośmiczo-chiopsk 
wycasiać beda pe! 


Przemówienie wscemórszułka W. Barcikowskiego z okazji „lygodnia <$ 


dego pracującego, y 
ńy wzrost zaspokojenia jego potrzeb 
i do tego wielkiego, 
życiu narodów celu pragnie popro> 


ku Studentów. 


sty,p. 

17 listopada w 
Dniu Studenta polska młodzież szkół 
wyższych 
miach i obchodach zamanifestuje że-|rt 
dność haseł i celów postępowej mło 
dzieży świata w 
nej i świafłej, socjalistycznej przy 
szłości. 


WIO 


rzadu 


tencji Z 


w 


Reutera 


komuni: 
NO WY 


+ (gl 
ar SĄ 
w 


ń 
Gd m 


JORK (PAP). 


proce 


owa data 
WYZIIRSZONA, 


Sutzou jest i 
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żaopatrywa- 
vieti 5 = 
da 15 


že 


mi obserwatorzy w Chi= že 


nie przywiązują wa igi do ko- 
riadczeń "Czang ` 


każdym 


a m (| X n va c | rę oa 
Milion zřotyth premii 
dla załogi PZPDZ. im. T. Duracza 

Wczoraj odbyła się uroczystość wxęczenią nagród 


zwycięskiej załodze Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego im. T. Duracza. 
Zaklady te w molenas koła 
zddbyły pitywskar sli złotych, 
który — decyzją zalogi rebotniczej — został przeznacza” 
ny na świadczenia sożjulne zakładów, Graz na premie 
pieniężne dla wszystkich robotników, biorących udział 
w wyścigu pracy. 
Nieduża sala Ś nie mogła pomieścić vy 
robotników i pracowników, prybyłych uraczy 
Przemówił dyrektor Puterman, który podkteślhk wysiłek 
całej załogi, przez cp zakład w II kwa > zdołał wyhić 
się na pierwsze miejsce wzgłęden a organi szacji pracy. 
Następnie głos zab 
partyjnych tow. Celsry, e lstawiciej wladz przemy 
słowych dyr. Formański, sokret Dziełaicy PPR tow. 
Niedzielski, przedstawiciel Zwią: Zawoi owych tow. 
Nowakowski, delegatka ZMP oraz wnicą pracy — 
Sendek Anisła. 
Na zakończenie zebrani robolnicy 
w której zobowiązali się plan f 
nač w terminie wcześniejszym, 
przemysłu dziewiarsiciego. 
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na uroczystych 


pochodzie do w ol- | PZ Ą CAŁE 
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KIE PRZED NIM STOJĄ. 


dor Lewis "Dot uglas dla 
Marshallem 
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czy Sofałis ? 
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w Sudanie 
» — Jak donosi z 
doszło 


po- 


zego Zgroma 


Neila, jakoby Wielka Brytania, Z treści tych dekretów wynika, że S 

w którym omówił wyniki | „rozbroiia się“, jest sprzeczne z rzejw skład armii radzieckiej wchodzą izogo Sudanu do 
redukcji zbrojeń, <zywistością. w zasadzie 2 roczniki, a mianowicie i urzeń ze strony pro: 
—— Zacytówa? on pre mówiet Mor=|ż r. 1926 i 1927. frontu marodowego. 
czące o tym, że w toku nieoficjal- |risona i Alexandra, świadczące @j W ROŃCU WICEMINISTER WE- AU ej policji z0 
nych rozmów z „małą sSzóstką' osią zbrojeń! ach Wielkiej Brytanii, SZYŃSKI APELOWAŁ DO CZŁON A aa pitala ze zław 
gnięto porozumienie. które zostało! Następnie mówca przypomniał KÖW KOMISJI, ABY UCZYNIŁA | |. 5. Anak lo sapie no 65 osób. 
zerwane przez Wielką Brytanię i|treść dekretów Prezydium Rady Naj|PIERWSZY KROK W KIERUNKU | TAMI Se ET EE 


oiiroczenie 
Si przeciw 
tom w USA 


Sad w No- 
u ponow nie OGROCZYŁ ter- 


žíiej USA. 
su nie zosfała jo- 


ją się odroczenia 


lutega 
MUSZĄ 


otowania 
rodu choro 
5 A ] sewadniczą= 
cego: partii komunistycznej USA. 


OTW WOP TE SDA SAO WŁ O TAROPAK AOR PA POOL ARROW, 
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RZETELNĄ PRACĘ POŚWIĘCĄ Wyd: godu Studenta" zaprege ~= 
DLA CAŁEGO NARODU, tuje ona 60 m. dzioci robotników 


DOTĄD 
WARUNKÓW BYTU, 
JAR NAJDALEJ MMĄCA 


nie- 


miliona osób, w Międzynarodowym sina jest pomoc taloga spoleczeń 
Dniu Studenta, przypadajscym 17 (a, nie jako akt dobroczynności, 
listopada, wyciąga rękę do swych|nie jako jaliowżia dla ubogich, ale 
kolegów z Grecji, Hiszpanii, Vietna-| jako solidarny ły. w poczuciu 
mu, Indonezji, Chin, Malajów, Indii| obowigziu społecznego, przy budo” 
i innych krajów, zaznaczając z nimi | wie odzonej mjczyżny, JARO 
braterską solida rnoŚĆ w walce o Pe. aan: UDZIAŁ W DZWIGA- 


I DO POWSZROWNEGO 
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km płac misi być dostosowany do towych warimków 


Ź przemówienia przewodniczącego KCZZ tow. K. Witaszewskiego 


na inauguracyjnym posiedzeniu Centr. Kom. Współzawodnictwa Pracy — dnia 12 listopada 1948 r. 


n Zebraliśmy się w momencie zbli- 
zającego śię historycznego faktu 
Zjednoczenia obu Partii Robofni- 
czych, Klasa robotnicza rozumie i wy 
czuwa doniosłość tego wydarzenia. 

Po raz pierwszy załogi pracowni- 
cze biorą na siebie konkretnę zobo- 
wiązania skrócenia terminu wykona- 
nia planów produkcyjnych, dostar- 
czenią krajowi wielkiej masy towa- 
rów ponad plan oraz polepszenia wa 
runków mieszkaniowych robotni- 
ków i uruchomienia szeregu socjal- 
nych urządzeń przy zakładach pra- 


Związki zawodowe winny stanąć 
na czele tej rosnącej fali współza- 
wodnietwa pracy, stworzyć organiza- 
cyjne transmisje, które pozwolą w 
pełni rozwinąć i pogłębić ten ruch. 

Plenum czerwcowe' £omisji Cen- 
tralnej Zw. Zaw. w całej rozciągłoś- 
ci postawiło przed ruchem zawodo- 
wym zadanie rozwijania ruchu 
współzawodnictwa pracy, stwierdza- 
jąc „niedostateczny udział związków 
O w akcji współzawodnic- 
wa", 

Od czerwca mamy szereg pozytyw 
nych zjawisk, świadczących o osiąg< 
nięciach związków zawodowych na 
tym polu. Przełom jednakże nie zo- 
Stał dokonany: Wciąż jeszcze nie na- 
dążamy za rozwojem tego potężnego 
ruchu, wciąż jeszcze próbujemy czę- 
sto kierować tym ruchem od biurka. 


Wady obecnego systemu płac 


Nasze dotychczasowe  doświad- 
czenie wskazuje na to, że istniejące 
systemy płac, obowiązujące obecnie 
na podstawie układów zbiorowych 
pracy, posiadają szereg cech ujem- 
nych, hamujących wydajność i dy- 
scyplinę pracy. 

Na czym polegają wady obec- 
nych systemów. płac? 

Utrzymanie starych tabel płac, ja- 
ko podstawy dla obliczenia akordu 
lub premii stało się na obecnym eta- 
pie anachronizmem. Anachroniz 
ten wywołują albo brak zaintereso- 
wania robotnika, na skutek niskie- 
go poziomu stawki akordowej, pła- 
conej mu za jednostkę wyproduko- 
waną, albo konieczność stosowania 
skomplikowanych systemów premio- 
wych, niezrozumiałych dla robotni- 


Z drugiej strony, jeszcze dotych- 
czas pracownik otrzymuje poważną 
część swego wynagrodzeńia, czy to 
w naturze, czy to w postaci stałych 
i nieruchomych ekwiwalentów, po- 
wstałych w miarę likwidacji regla- 
mentowanej aprowizacji. Poważna 
część płacy nie jest zależna ani od 
ilości, ani jakości wykonanej prze 
pracownika pracy i nie zmienia si 
proporcjonalnie do jego wzmożone 
go wysiłku. 


Skomplikowane 
i niezrozumiałe obliczenie 
płac 


Jasne jest, że w tej sytuacji wi- 
dać wyrażnie kierunek przyszłej, ko 
niecznej reformy płac. Winna ona po 
legać na włączeniu do płacy wszel. 
kiego rodzaju ekwiwalentów za część 
wynagrodzenia, otrzymywanego w 
naturze, czy też w postaci zaopatrze- 
nia regłamentowanego: W ten sposób 
zostanie znacznie podwyższona płaca 
podstawowa. 

Zmiana płac podstawowych, przez 
ich podwyższenie, winna nastąpić 
przy zawieraniu nowych układów 
zbiorowych i stwarza ona najodpo- 
wiedniejszy moment dla uproszcze- 
nia dotychczasowych systemów płac, 
dia,wprowadzenia tam, gdzie to jest 
uzasadnione i możliwe, czystego a- 
kordu, opartego na stawce akordo. 
wej lub też jasnych i prostych sy= 
stemów — premiowo ~- akordowych 
i premiowych. 


Trzeba zmienić strukturę 
zorobku 


Dotychczas istniejące niskie płace 
podstawowe powodowały też po- 
ktzywdzenie robotników, precują- 
cych w godzinach nadliczbowych i 
odwrotnie, uprzywilejowały opuszcz, 
jących pracę, którym przecież mimo: 
to przysługiwały stałe ekwiwalenty. 


einn 
ZONE 


"Od Redakcji 


wieści ukaże się w dniu 
jutrzejszym. 
N EAE AAAA ENA 


i reformistycznej 


Reforma winna więc przynieść wzmo 
cnienie dyscypliny pracy. 

Obok istniejących systemów płac, 
drugą poważną przeszkodą w roz- 
woju współzawodnictwa pracy, jest 
nieuporządkowany stan na odcinku 
norm technicznych. Mówiłem już, że 
zbyt niska stawka akordowa utrud- 
niała prawidłowe rozpracowanie 
norm, powodując często ich obniża= 
nie i demobilizując pracowników. 

Obok więc rzeczywistych  osiąg- 
nięć, opartych na rzetelnym stosun- 
ku do pracy, na facjonalizatorskich 
pomysłach i ulepszeniach produkcyj- 
nych, mamy gdzie niegdzie fikcję 
bardzo wysokich przekroczeń, wyni- 
kłych na gruncie zniżonych norm, 

Często słyszymy narzekania na 


brak równego startu w różnych za- 
kładach, albo nawet w tym samym 
zakładzie, polegajacy na stosowaniu 
różnych norm w równych warunkach 
technicznych. Cztery lata wytrwałe- 
go budownictwa przemysłowego u- 
sunęły liczne początkowe niedociąg- 
nięcia organizacyjne, istniejące na 
fabrykach. Stwarza to możliwość pra 
widłowego uregulowania zagadnie- 
mia norm na obecnym etapie i stwo- 
rzenia dla pracowników równego 
startu, uzależnionego od warunków 
technicznych. Podwyższenie stawek 
akordowych pozwoli na niezbędną 
zmianę norm, nie powodując obniże- 
mia zarobków pracowniczych, a òd- 
wrotnie, umożliwi ich dalszy i śsy- 
stematyczny stały wzrośt. 


Nowe możliwości rozwoju współzawodnictwa 


Usunięcie obiektywnych trudnoś- 
ci, które powstały na drodze dalsze- 
go wzmożenia ruchu współzawodnice- 
twa, winny być połączone z uspraw 
nieniem stałej pracy związków za- 
wodowych na tym polu: Od ruchu za 
wodowego w wielkiej mierze zależy 
głębia i rozmach tego nowego ruchu. 

Ruchem współzawodnictwa pracy 
nie można kierować metodami biu- 
rokratycznymi, a przede wszystkim 
nie wolno nam wtłaczać współzawod 
nictwa w buchalteryjne rejestrowa- 
nie osiągniętych wyników. 

Warunkiem współzawodnictwa 
jest świadomy udział robotników w 
tym ruchu, jest jego indywidualne 


lub zespołowe zobowiązanie do wy- 
konania tych, albo innych zadań. 

Są zakłady pracy lepiej lub gorzej 
pracujące. Lepiej pracujący zakład 
niewątpliwie zasługuje na wyróżnie- 
nie i pochwałę. Jednakowoż chodzi 
o to w ruchu współzawodnictwa pra- 
cy, aby nawet na najlepiej pracują- 
cym zakładzie pobudzić inicjatywę 
załogi do walki o jeszcze lepsze wy- 
niki, do wykrycia ukrytych rezerw 
na gruncie własnego doświadczenia 
i entużjazmu robotników, do skróce- 
nia terminu wykonania planów, O- 
siągnięcia dalszej oszczędności, ulep 
szenia jakości produkcji, 


Narada wytwórcza — fundamentem 
współzawodnictwa 


Dobry robotnik niewątpliwie zaw- 
sze zasługuje na wyróżnienie i po- 
chwałę, jeśli jednak nie bierze on na 
siebie określonych zobowiązań, nie 


włącza się świadomie do ruchu 
współzawodnictwa, nie pociąga swo- 
im przykładem innych, jeśli oddziel. 
ni robotnicy, brygady, oddziały nie 


Feliks Baranowski 


Towarzysz Michał Szys 


współzawodniczą ze sobą — nie moż- 
na mówić o współzawodnictwie pra- 
cy na danym zakładzie pracy. 
Opracowanie indywidualnych i ze- 
śpołowych zobowiązań opartych na 
konkretnych planach produkcyjnych 
oddziałów i brygad, wymaga upor- 
czywej codziennej pracy rad zakłado 


działowe, narady poszczególnych 
grup współzawodniczących są nie= 
zbędnym elementem prawidłowego 
ruchu współzawodnictwa 

Dlatego pierwszym i najważniej- 
szym miernikiem pracy oddziałów 
związków zawodowych, rad zakłado= 
wych, komitetów współzawodnic= 


wych, administracji gospodarczej i| twa jest ilość i jakość narad fabry- 


współzawodniczących. Narady wy* 
twórcze ogólnozakładowe, narady od 


cznych, kontrola wykonania ich u- 


| chwał. 


Młodzież w ogólnym wyścigu pracy 


Stoimy w obliczu włączenia mło- 
dzieżowego wyścigu pracy w ramy 
ogólnego współzawodnictwa pracy. 
Młodzieżowy wyścig pracy powinien 
być z dniem 1.1. 1949 r. włączony W 
ogólne ramy organizacyjne, Mto- 
dzież, która jedna z pierwszych zapo 
czątkowała współzawodnictwo pra- 
cy i posiada duże doświadczenie w 
tej dziedzinie, potrafiła  umasowitć 
ruch i wychować dość liczne zastępy 
działaczy młodzieżowych w ruchu 
współzawodnictwa. 

W obecnym piatym etapie młodzie- 
żowego wyścigu pracy bierze udział 
blisko 150 tysięcy uczestników na 540 
zakłądach pracy. Włączenie tego ma- 
sowego ruchu w ogólne ramy organi- 


zacyjne winno się odbyć z korzyścią 
dla dalszęgo rozwoju ruchu współza- 
wodnictwa pracy: Należy wciągnąć 
młodzież do akcji popularyzacyjnej 1 
organizacyjnej współzawodn. pra- 
cy w zakładach, tworząc z niej ka- 
dry redaktorów i korespondentów 
ściennych gazet, należy oddać pod 
jej pieczę tablicę, poświęconą współ= 
zawodnictwu, ożywić działalność 
świetlie i powiązać ją z zagadnienia- 
rai produkcji, z omawianiem zobowią 
zań pracowniczych i ich wykona» 
niem, 

Młodzież może i powinna wziąć tt- 
dział nie tylko w swoich brygadach 
i w swoim współzawodnictwie, ale 
iw organizowaniu ogólnego ruchy. 


Trzeba popularyzować dorobek przodowników 


Współzawodnictwo pracy należy 
propagować, roższerzać, tłumaczyć 
ludziom, stojącym jeszcze na ubo- 
czu od tego, czy innego przodownika 
pracy. 


Mówi się ogólnie o osiągnięciach te 
go, czy innego przodownika _pracy, 


nie popularyzujemy jednak nawet na 
ich własnych zakładach ich osiąg- 


nięć, ich metod pracy, i ich ulep- 
szeń, 


Przodownik pracy winien być nie 
gwiazdorem oderwanym od kolekty- 
wu, lecz przodującym w zespole 
współzawodnikiem,  podciągającym 
ten zespół i cały kolektyw do wyż- 
szych osiągnięć. 3 

Centralny Komitet Współzawod= 
nietwa powinien dopilnować, aby 
nasz aparat związkowy nie tylko na. 
dążał za tempem rozwijającego się 
współzawodnictwa, ale stanął na jes 
go czele i nim kierował, 


zko-Dqbek 


Bojownik jedności klasy robotniczej 


Dnia 16 listopada, we wtorek 
o godz. rr, na Cmentarzu Woj- 
skowym w Alei Armii Ludowej 
odbędzie się odsłonięcie sarkofa- 
gu tow, Michała Szyszko*Dąbka 
i pośmiertna dekoracja orderem 
Polonia Restituta, której dokona 
tow. Premier Józef Cyrankiewicz. 

"Towarzysz Michał Szyszko-Dąbek 
był jednym z tych działaczy, któ- 
rych nazwiska są symbolem nie 
ugiętej walki o jedność klasy ro- 
botniczej 1 o socjalistyczne Ideały. 
Krótkie, lecz niesłychanie bogate ży 
cie tow. Michała Szyszko wypełnio- 
ne było całkowicie treścią walki ro 
botniczej przeciwko kapitalizmowi i 
faszyzmowi, wypełnione było owocną 
pracą dla polskich mas ludowych. 

Tow. Michał Szyszko był jednym 
z tych pepesowców, którzy już w 
okresie przedwojennym w pełni zro 
zumjeli konieczność jedności klasy 
robotniczej dla przeprowadzenia sku 
tecznej walki przeciwko kapitaliz- 
mowi i faszyzmowi o władzę dla 
mas ludowych. Dłatego stał się nie- 
ugiętym szermierzem ideł jedności 
ruchu robotniczego, dlatego walczył 
z konsekwencją i uporem przeciwko 
i oportunistycznej 
prawicy o zwycięstwo lewicowej, re 
wolucyjnej myśli w szeregach PPS. 

Jeśli OM TUR w Lublinie na pa- 
rę łat przed wojną stał się organi- 
zacją jednolitofrontową, jeśli kie- 
rownictwo lubelskiego OM TUR mo 
bilizowało klasę robotniczą Lubli- 
na do walki w jednolitym froncie i 
w wielu wypadkach przejmowało 
kierownictwo ruchu robotniczego z 
rąk miejscowych przywódców PPS, 
jeśli wspólnie z komunistami i mło 
dzieżą komunistyczną opańnowywało 
kierownictwa związków zawodowych 
to trzeba $twierdzić, że poważną To 


Ufle w kształtowaniu tych przemian 


odegrał tow. Michał Szyszko. 
Pochodził on z rodziny małorol- 

ego chłopa z okolic Lublina. W 

ciężkich warunkach uczył się w gim 


do wiedzy i nauki. Jednak z wia- 
ściwym sobie uporem, pracując je- 
dnócześnie zarobkowo, udzielając ko 
rępetycji kończy gimnazjum i wstę 
puje na uniwersytet, W gimnazjum 


udziela się pracy Społecznej. Bądąc 
jednym z współredaktorów pisma 
szkolnego, na jego łamach wyraża 
demokratyczne i postępowe poglądy. 
Jednocześnie współpracuje z OM 
TUR, która już od 1933 roku posia- 
da charakter  jednolitofrontowy i 
jest w ciągłej walce politycznej z 
prawicowym oficjalnym kierowni- 
ctwem Okręgowego Komitetu Robot 
niczego PPS w Lublinie. 

Po ukończeniu gimnazjum, tow. 
Szyszko wiąże się ściślej z ruchem 
robotniczym, wstępując do OM TUR 
i stając się jednym z kierowników 
lubelskiej organizacji, ożywiając ją 
jeszcze bardziej rewolucyjnym du- 
chem i przyczyniając się do sprecy= 
zowsśnia jeszcze bardziej konselc= 
wentnej rewolucyjnej Mnii tej orga- 
nizaciji, Jednocześnie tow. Michał 
nie traci kontaktu z klasą chłopską, 
z której wyszedł i której znaczenie 
jako sojusznika klasy robotniczej w 
walce przeciwko faszyzmowi i kapi- 
talizmowi w pelni doceniał, Z jego 
inicjatywy OM TUR lubelski urzą- 
dzą szereg zbiorowych wycieczek na 
wsie lubelszczyzny, gdzie młodzież 
robotnicza, stykała się bezpośrednio 
Z młodzieżą chłopską. ycieczki 
te były zebraniami młodzieży, na 
których omawiano zagadnienia, zwią 
zane z bezpośrednią walką klasy ro 
botniczej I mas chłopskich gd Wy- 
zwoleńie społeczne, Te spotkania za 
cieśniały Sojusz robotniczo-chłopski 
i przyczyniły się do wychowania sze 
regu rewolucyjnych działaczy na te- 
renie lubelszczyzny. 

Aktywna rewolucyjna działalność 
Lubelskiej Organizacji Młodzieży 
TUR zwraca uwagę śanacyjnej po- 
leji.. W związku z tym oraz z trud- 
nościami, jakie stworzyły się na u- 
niwersytecie, tow. Szyszko w 1836 
roku opuszcza Lublin, udając się da 
Warszawy. I tutaj staje natychmiast 
do aktywnej pracy w ruchu robótni 
czym kierując działalnością Związku 
Prac. Teatralnych i prowadząc Se- 
kretariat Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej na Dzielnicy Grochów. 

Wyjazd do Warszawy nie zmylił 
jednak czujności sanacyjnej policji. 
W 1937 r. tów. Szyszko zostaje 0- 
sadzony na Zamku Lubelskim z in- 
nymi działaczami z OM TUR i 
KZMP i skazany na trzy lata więzie 
nia. W. więzieniu tow. Dąbek jest 


członkiem organizacji więźniów an= 
tyfaszystów, która nawet zza krat 
prowadzi walkę przeciwko faszyzmo 
wi i kapitalizmowi, 

Wybuch wojny uwalnia tow. Szy- 
szko z więzienia. Udaje się on do 
Związku Radzieckiego. gdzie daje 
całą swoją pracę i całą swoją ener- 
gię na usługi socjalistycznego pań- 
stwa, 

Po zajęciu przez wojska hifletow 
skie Zachodniej Ukrainy tow. Szy- 
szko powraca do Warszawy i bez- 
pośrednio po zorganizowaniu Gwar- 
dii Ludowej wstępuje w jej szere- 
Bi, biorąc udział w zbrojnej walce 
przeciwko faszyzmowi. W 1944 roku 
powraca do czynnej pracy poltveż 
nej. Jako członek KC RPPS i 8e- 
kretarz Okręgowego Komitetu RPPS 
prowadzi  niezmordowaną walkę 
przeciwko próbom rozbijania ruchu 
robotniczego przez dywersję tzw. 
PPS (Lewicy), walczy przeciw zdra 
dzieckiej robocie WRN, walczy o 
utrwalenie idei jedności klasy ro- 
botniczej, o zrozumienie idei soju- 
szu z narodami Zw. Radzieckiego i 
o utrwalenie władzy KRN. Jest on 
jednym z tych działaczy przedwo- 
jennej PPS, którzy w okresie okü- 
pacji kontynuowali rewolucyjne tra 
dycje Barlickich, Próchników, Du- 
boisów, tradycje pepesowskiej lewi- 
cy, którzy kładli podwaliny ideolo- 
giczne pod Odrodzoną Polską Par- 
tię Socjalistyczną. 

'Po wyzwoleniu obszarów Polski, 
położonych na lewytn brzegu Wisły, 
tow. Dąbek staje do pracy w Odro- 
dzonej PPS i zostaje powołany w 
skład CKW. Partia wysyła go na 
odpowiedzialny posterunek pracy 
państwowej w charakterze wicemi- 
nistra Rólnictwa i Reform Rolnych. 
Na tej odpowiedzialnej placówce, 
pomimo trudności i przeszkód, czy- 
nionych wówczas przez Mikołajczy 
ka, tow. Szyszko, zawdzięczając swo 
jej rewolucyjnej postawie i wytrwa 
łej pracy, przyczynia się do przepro 
wadzenia reformy rolnej na lewym 
brzegu Wisły i do zasiedlenia Ziem 
Odzyskanych. 

Tow. Szyszko, jako czołowy dzia- 
łacz lewicy pepesowskiej, twardo 
stał na stanowisku jednolitego fron 
tu klasy robotniczej i jasno widział 
perspoklywę jedności ruchu robotni 
czego, jako nieodzowny warunek 


zwycięstwa nad reakcją I konieczny 
watunek zwycięstwa socjalizmu. 
Dlatego też walczył bezwzględnie 
przeciwko przyjęciu do PPS zorga= 
nizowanej WRN-owskiej grupy Zu: 
ławskiego, walczył z wszelkimi teń= 
dencjami prawicy, zmierzającymi 
do porozumienią | współpracy z re= 
akcyjnym Mikołajczykowskim PSL. 
Dlatego konsekwentnie dążył do za 
cieśnienia współpracy z Polską Par- 
tiq Robotniczą, wychowywał masy 
pepesowskie w duchu rewolucyjne= 
go marksizmu, aby w konsekwencji 
doprowadzić do ideologicznej jedno= 
ści, a następnia do organizacyjnego 
zjednoczenia polskiego ruchu robot= 
niczego. 


Wielka pracowitość í wysokie 
zdolności pomimo  nawału zajęć, 
związanych z pracą państwową, pó 
zwalały tow. Szyszko na utrzyma- 
nie ścisłego kontaktu z klasą robot 
niczą i masanu chłopskimi. Znajdo 
wał on czas, aby chodzić na zebra» 
nia robotnicze i chłopskie į tam u- 
czyć i kierować bezpośrednio pracą 
i walką mas robotniczych i samemu 
uczyć się na doświadczeniach mać. 
Ścisłe powiązanie z masami robotni 
czyrni i chłopskimi, to jeszcze jedna 
cecha charakteryzująca tow. Szysz= 
ko, jako działacza ściśle związane” 
go 2 masami pracującymi i walczą- 
cego o interesy tych mas. 

Przedwczesna śmierć oderwała 
tow, Szyszko od:pracy dla kraju í 
od walki o dalszy postęp społeczny 
i gospodarczy. Śmierć jego stała się 
poważńą stratą dla Odrodzonej PPS, 
dla ruchu robotniczego i dla nasze- 
go kraju. 

Tow. Szyszko nie doczekał zre- 
alzowania idei jedności ruchu fo- 
botniczego, o którą tak uparcie I tak 
konsekwentnie wóalczył Nie ma go 
już w szeregach walczących prze- 
<iwko wewnętrznej i międzynarodo 
wej reakcji. Klasa robofnicza Polski 
jego przyjaciele į towarzysze walki, 
budując dzisiaj Zjednoczoną Partię 
Polskiej Klasy Robotniczej, Partię, 
która poprowadzi nasz kraj do S0- 
cjalizmu, wystawiają tym samym 
dia uczczenia rewolucyjnej działal- 
ności i świetlanej pamięci tow. Szy- 
szki najtrwalszy i najwspanialszy 
pomnik. 
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KURIER POPULARNY 


Jeszcze jedna niespodzianka! 


| 


GOŚCIE: Deptała, Giebur, Kamiń. 
ski, Suszczyk, Bemba, Bartyla, Przy: 
cherka, Cieślik, Alszer, Cebula i Žu- 
rek. 
GOSPODARZE: Musiał, Słaby, Ko 
paniowski, Paciorelc, Konarski, Wier- 


nik H, Okupiński, Fornalczyk, Ci. 
chocki, Pawlikowski i Janas. 

Sędziował poprawnie p- Strzelec- 
ki z Rzeszowa. 

Publiczności około 2,000. 

Widzew sprawił jeszcze jedną nie- 
spodziunkę. Pewny zwycięstwa — 
Ruch, który dotychczas z dziecinną 
łatwością radził sobie z zespołem ło- 
dzian, tym razem zszedł z boiska po- 
konany 3:2 (3:1), 

Mecz toczył się na boisku pokry- 
tym obficie śniegiem, Mie było więc 
mowy oe normalnej grze, Biała po- 
krywa w znacznym stopniu ułatwi- 
ła zadanie Widzewiakom, którzy nie 
mając odpowiedniego wyszkolenia 


chu: Ostatni otrzymuje piłkę Janas 
i bez namysłu próbuje., szczęścia! 
Bramkarz Deptała kapituluje. 

Widzew prowadzi 2:1. 

Zachęcony uzyskanym prowadze- 
nie, zespół łódzki w dalszym ciągu 
usiłuje podwyższyć wynik, 

W 33 minucie udaje się to Okupiń- 
skiemu. 

Wynik brzmi 8:1. 

Po przerwie, Ruch bardzo poważ- 
nie zabiera się do odrobienia strat. 

Wykorzystując nieuwagę łódzkiej 
defensywy, już w piątej minucie goś 
cje ze sirzału Cebuli podwyższają 
swój „łup bramkowy: I na tym koń 
czą się możliwości Ślązaków, gdyż 
Widzew walcząc twardo i nieustep- 
liwie o każdą piłkę nie dopuszcza 
napastników Ruchu do oddania strza 
łu. Nawet solowe raidy Cieślika za- 
łamują się na obrońcach, a kilka 
niezbyt groźnych „bombek z łatwo- 


technicznego rozpoczęli grę pod ha-| ścią wyłapuje Musiał. 
stem: — „byle mocniej, byle dalej". | 


System ten okazał się wczoraj nie- 
zawodny. Łodzianie szybko wybili 2 
„uderzenia* Ślązaków, usiłujących 
grać krótkimi podaniami, A że nie- 
posłuszna piłka tym razem miękko 
osiadała w śniegu, łodzianie wybor- 
nie z nią sobie radzili, przechodząc 
bez trudu przez formacje dęfensyw- 
ne Ruchu: 

Już w trzeciej minucie jeden z ta- 
kich wypadów kończy się strzałem 
na bramke Lewoskrzydłowy Janas 
z bliskiej odległości umieszczą piłke 
w slatce. Widzew prowadzi 1:0. 

Ruch jest meco zaskoczony, ale w 
dalszym ciągu wierząc we właśne si- 
ły, nie wyšiia się zbytnio aby zdo- 
być wyrównanie. Przebieg meczu no- 
si więc charakter otwartej gry. 

W 27 min, tworzy się zamiesza- 
nie pod bramką łódzką, Z lasu nóg 
Cieślik wyłuśkuje piłkę i błyskawicz 
nym strzałem zdobywa dla swych 
barw wyrównanie, 

To nie załamuje, a odwrotnie do- 
pinguje gospodarzy, którzy za pomo- 
cą długich przerzutów szybko szdo- 
bywsją teren. Zaraz po. rozpoczęciu 
gry od środka, łodzianie niospodzie- 


a 


Przewaga Ruchu wzrasta jednak z 
minuty na minutę, Liczni kibice Wi- 
dzewa co chwilę spoglądają na 
„Omege“, oczekując niecierpliwie 
końcowego gwizdka. I oto całkiem 
niespodziewanie łodzianie ponownie 
podrywają się do walki i w ostatnim 
kwadransie uzyskują wyraźną prze- 
wage, spychając Ruch do obrony. Je 
dynie  niezdecydowaniu i im- 
potencji strzałowej napastników łódz 
kich, Ruch zawdzięczać może skrom- 
ną stratę bramek, 

W zespole Ślązaków nie dostrze. 
gliśmy ani jednego zawodnika, któ- 
ry mógłby zasłużyć na wyróżnienie. 
Nawet takie gwiazdy w ataku jak 
Przycherka, Cieślik lub Cebula, były 
mało widoczne na tle białej przykry- 
wy śnieżnej. Atak stunowił mimo to 
najsilniejszą część zespołu. 

O. wiele słabiej wypadła pomoc 2 
Suszczykiem i Bartylą na czele. Zbyt 
często niepotrzebnie posuwali się oni 
do przodu, co znakomicie ułatwiało 
zadanie napastnikom gospodarzy. 
Gdyby Ruch zechciał szukać wino- 
wajców porażki, w pierwszym rzę 
dzie powinien rozpocząć swe śledz- 
two od obrońców, a szczególnie od 


wanie przedzierają się na tyły Ru- Giebura, który przy systemie „WM“ 
AAA r at AA wodor a A A S 


 Polemia (B])-Warta 3:0 


BYTOM, — Drużyny wystąpiły w|i Wiśniewski w ataku, Lelonek w po 


składach: , 

Polcnia — Kocząpski; Szmydt, 
Strzewiczek, Romórkiewicz, Lelonek, 
Niebyłski; Trampisz, Ceglarek, 
Szmidt, Kulawik, Wiśniewski. 

Warta — Krystkowiak; Wajs, Sta. 
piak, Danielak, Górski, Kazimier- 
czak, Orłowski, Opitz, Czapczyk, 
Skrzypniak, Smólski. 

Bramki dla Polonii zdobyli: 
Szmyt — 2 i Wiśniewski — 1. Sę_ 
w” Frączak z Tarnowa, widzów 
4,000, 

Warta sprawiła w Bytomiu zawód. 
Poznaniący zagrali bardzo słabo, u- 
stępując we wszystkich liniach gos- 
podarzem. Polonia miała przez cały 
czas meczu znaczną przewagę. Naj- 
lepszymi jej graczami byli: Kulawik 


mocy oraz Szmydt w obronie W 
Warcie poza Krystkowiakiem i Waj- 
sein, reszta grała słabo. 

Pierwsza bramica padła z przebe= 
ju Wiśniewskiego, który minął Danie 
laka i zmyltwszy  Krystkowiaka, 
strzelił w przeciwny róg. Drugą bram 
kę zdobył w 44 min. Szmydt, przeno- 
sząc Pitko ponad wybiegsjącym bram 
karzem. Po przerwie w 6 min. Wajs 
ręką obronił strzał Szmydta, Sędzia 
dyktuje rzat karny, który Szmydt za 
mienia na trzecią bramkę, Następuje 
teraz 15-minutowa przeważa Warty, 
ale napastnikom nie wdaje się po- 
prawić wyniku: Następnie do glosu 
ponownie dochodzi Polonia, lecz wo- 
beo. doskonałej gry  Krystkowiaka 
wynik nie ulega juź zanianie, 


ŁZK=>Garbarmia 1:1 (0:4) 


POZNAŃ. Zawody odbyły się przy 
dżdżystej i zimnej pogodzie oraz 
dość silnej mgle. Na boisku znalazłe 
się tylko 3 tysiące widzów. ZZK 
jako całość zawiódł, SBSzczogólnie 
blade wypndła linia ataku. Garber= 
nia na 10 min. przed końcem pro- 
wadziłą 1:0. Gra nie była ciekawa. 
Gospodtrze przeważali przez cały 
czas nie schodząc przez dłuższy 0- 
kres spod bramki przeciwnika, Atak 
gospodarzy grał jednak tak nieza- 
radnie i nieskutecznie, że mimo ca- 
łego -szeregu „murowanych“ pozy- 
cji, Garbarnia potrafia utrzymać 
niemal do Końca szanse na zwycię- 


nieuwaga sędziego przyniosła kole» 
jarzom upragniony wynik remiso- 
wy. W 35 minucie drugiej połowy 
gry Anioła ze spalonej pozycji zdo- 
był wyrównanie. Pierwszą bramkę 
dnia zdobyła Garbarnia już w pią- 
tej min, gry przez Nowaka, najlep- 
szego gracza gości. Poza nim wy- 
różniła się jeszcze obroną i bram- 
karz Jakubik, ZZK w pierwszej 
części gry nie wykorzystał karnego, 
którego egzekwował Kołtuniak, Po 
zmianie stron sędzia nie uznał zdo- 
bytej przez Garbarnię w 25 minucie 
bramki strzelonej przez Zatorskiego. 
Zawody prowadził ob. Szperling z 


stwo, Dopiero błąd obrony į drobna | Łodzi, 


AŃS=Cracevia 4:0 (0:0) 


CHORZÓW. Cracovia po swym 0- 
statnim zwycięstwie nad FHuchem 
«awiodła zupełnie w spotkaniu = 
ARS. AKS zwycięstwo swe Zza- 
wdzięcza zespołowej grze i wielkiej 


ofiarności. Piewsze minuty gry na- 


leżą do gości, Po upływie dalszych 
5 min. AKS przejmuje inicjatywę w 
swoje ręce i raz po raz zaczyna za- 
grażać bramce biało - czerwonych. 
Gospodarze nie potrafią jednek sku 
tecznie strzelać, O przewadze ARS 
w tej części gry świadczy stosunek 
kornerów 8:0. 

Po zmianie pól przewaga £ospo- 
darzy uwidacznia się w większym 
jeszcze stopniu przy czym AKS gra 


| 


na jedną niemal bramkę. Od utraty 
bramki ratuje Cracovię doskonale 
usposobiony Gędłek, który stanowi 
prawdziwą zaporę dla ataku AKS. 
Dopiero na 5 min. przed końcem 
meczu Kulikowi z zamieszania pod- 
bramkowego udaje się zdobyć goa- 
ła. Po utracie tej bramki Cracovia 
zabrała się energicznie do pracy, 
jednak bez skutku. Kilka niebez. 
piecznych strzałów przytomnie obro 
nit Mrugała. W zespole zwycięzców 
brak było słabych punktów. W Cra- 
oovii najlepiej zagrał Gędłek w ob- 
ronie, oraz bramkarz Hymczak. Za- 
wody prowadził ob. Fomin z Rado- 
wa., Widzów 3 tysiące 


ŻEW-RUCH 3:2 (3:1)! 


częściej pilnował pola karnego, niż 
lewoskrzydłowego Janasa Widze- 
wiak wykorzystał ten błąd i w odpo- 
wiedni sposób dwukrotnie postarał 
się zatrudnić Deptałę. 

Również i w zęspole łódzkim stare 
asy wypadły słabiej, Na śliskim tere- 
nie górą byli młodzi zawodnicy, któ- 
trzy nie mając dostatecznego zaufa- 
nia do własnych możliwości i wy- 
szkolenia technicznego, szybko poz- 
bywali się piłek i wychodzili na tym 
najkorzystniej. Do nich w pierwszym 
rzędzie zaliczyć trzeba Wiernika TI 
oraz Janasa. Bardzo słabiutko grał 
Cichocki, przetrzymujący pitke w 
momentach najbardziej niewskaza- 
nych. 

Widzew, jako całość pod jednym 
względem zasłużył sobie na słowa 
pochwały: ża swą ambitną i ofiarną 
grę. Pod tym względem nie było gor 
szych i lepszych, leniwych i pracowi 
tych. 

Słusznie więc po meczu publicz- 
ność twierdziła, że gdyby Widzewo- 
wi przypadł „zaszczytny” udział bro- 
nienia śię przed spadkiem z Ligi, kto 
wie, czy drużyna ta nie wywiązała 
by się. z większym powodzeniem niż 
ŁKS z tak trudnego o = 


Wisia-kiś$ 5:1 (3:0) 


Sklady drużyn: Wisła: Jurowicz, 
Kubik, Fłanek, Wapiennik, Legut.. 
ko, Filek, Cisowski, Gracz, Kohut, 
Rupa, Mamoń. 

ŁKS: — Szczurzyński, Łuć II, 
Włodarczyk, Łącz, Pietrzak, Sołty- 


szewski, Hogendorf, Baran, Jane- 
czek, Patkolo, Kopera. 
KERAKÓW (tel. wł). Mecz odbył 


się w fatalnych warunkach atmosfe 
rycznych. W nocy spadł śnieg, któ- 
ry pokrył boisko 5 em. warstwą. 
Wisła lepiej dostosowała się do cieš 
kiego terenu i rozstrzygnęła mecz 
już do przerwy zdobywając przez 
Kohuta (24 min.) i Mamonia (38 i 39 
min.) — 3 bramki, 

Po przerwie Gracz w 47 min. oraz 
Kohut w 62 min. ustałają wynik dla 
Wisły, 

EKS, który w polu do tego czasu 
nie wiele ustępował gospodarzom 
i często zbierał zasłużone oklaski zą 
ładne, lecz mało skuteczne akcje, 
zaczyna wyraźniej atakować, Tylko 
pech strzałowy sprawił. że w 77 mi- 
nucie padła jedna jedyna bramka, 
Zdcbywcą jej był Hogendorf. 


WISŁA NA CZELE. 
1. Wisła 24 35:13 82:31 
2. Cracovia 24 35:18 59:28 
3. Ruch 24 29:19 67:35 
4 AKS 24 29:19 49:41 
5. Legia 24 28:20 52:43 
6 ZZK 24 24:24 45:45 
7, Polonia W. 24 24:24 40:46 
8. EKS 24 21:27 55:61 
9. Warta 24 21:27 46:54 
10. Tarnovia 24 20:28 38:47 
11. Garbarnia 24 20:28 36:49 
12. Polonia B- 24 19:20 45:54 
13. Rymer 24 19:29 43:62 
14. Widzew 24 12:36 29:94 


Brzózka zremisował ze Stasiakiem 


ŁKS zdobył uznanie u wymazalą= 
cej publiczności krakowskiej za swą 
ładną grę w ataku, 

w tej linii najlepszym był Pat- 
kolo. Pomoc grała zbyt miękko, ob. 
rona niepewna. Bramkarz Sz0żu= 
rzyński dobry, podobnie, jak jego 
vis-a-vis Jurowicz, 

Widzów 6,000. 


Legia -Rymer 1:0 (1:0) 


Bramkę zdobył Szymański. Sędzio- 
wał p. Pryk z Krakowa, Widzów 0- 
koło 3 tysiące, 

W pierwszej połowie Legia miała 
zdecydowaną przewagę, nie potrafi» 
ła jednak odzwierciadlić jej cyfrowo, 
Jedyną bramkę strzelił w 21 min: 
Szymański, przy czym bramikarz Ry- 
mera — Chromik nie był bez winy. 

Po przerwie gra się wyrównała. 
Rymer za wszelką cenę dąży do po- 
prawienia wyniku. Ślązacy pod ko- 
niec meczu grają b. ostro, a miej- 
scami brutalnie. : 


Łódź-Warszawa 6:3 


Wczoraj w Warszawie rzoegrańy 
został międzymiastowy mecz w te- 
nisie stołowym Łódź — Warszawa. 
Spotkanie zakończyło się zwycię 
stwem łodzian 6:3. Punkty dla druży 
ny łódzkiej zdobyli: Krzysik, Grzel- 
czyk i Wiktorowski po 2. Dla War- 
szawy trzy punkty zdobył b. mistrz 
Polski Gaj, który wygrał trzy spot- 
kania. 


Zieyw=Lonmcorcdia« 11:5 


Pięściarze łódzkiego Zrywu zre- 
wanżowali się piotrkowskiej Con- 
córdli, Mecz mie należał jednak do 
specjalnie ciekawych. Wpłynęły na 
to przede wsżystkim walkowefy, 
jakie oddała Concordia w wadze ko 
guciej i ciężkiej oraz Zryw w wa- 
dze piórkowej. 

Najładniejszą walkę dnia stoczył 
pogtomca Majdlocha Brzózka ze 
Staslakiem (Zryw). Ostatni sukces 
piofrkowianina bynajmniej nie spe 
szył Stasiaka, który w pierwszej 
rundzie pięknie punktuje z dosko- 
ków, W drugiej rundzie Brzózka na 
początku starcia trafia kilka razy 
niebezpiecznie lewą. Stasiak nie po- 
zostaje dłużny i w zwarciu trafia w 
żołądek, W trzeciej Stasiak słabnie, 
ucieka się do trzymania przeciwni- 
ka, za co otrzymuje dwa kolejne na 
pomnienia. Doskonale usposobiony 
Brzózka efektownie finiszuje, Se- 
dziowie ogłaszają wynik walki za 


nierozstrzygnięty. 
W wadze koguciej Czarnecki 
(Zryw) a w piórkowej Adamus 


(Concordia) otrzymują punkty wal- 
kowerem, 

W wadze lekkiej Krawczyk (Z) 
spotkał się z Maciejczykiem. Kraw- 
czyk rozporządzający dłuższym za- 
sięgiem rąk nie dopuszcza do siebie 
przeciwnika. W drugiej rundzie, kie 
dy Maciejczyk przeszedł do natar- 
cia i bił mocno, Krawczyk w jed- 
nym za zwarć ugryzł przeciwnika. 

Sędzią ringowy p. Sierosżewski, 
za ten niesportowy „wybryk* dał 
zawodnikowi Zrywu napomnienie. 
W trzecim starciu Maciejczyk zacie 
kle atakuje i wygrywa rundę i wal. 
kę. 

w wadze półśredniej Kijewski 
spotkał się z Masiarkiem. W drugiej 
rundzie Masiareęk odpoczywał na 
deskach do „8%. Zwyciężył na punk 
ty Kijewski (Zryw). 

W wadze średniej stary wyga Ta 
borek obijał przez pierwszą rundę 
młodego Tomickiego. Sędzia odsyła 
dopiero pod koniec drugiego starcia 
Tomickiego do rogu. 


YMCA (Łódź) - Wisła 
39:30 (18:13) 

Drugi swój mecz o mistrzostwo 
ligi koszykowej rozegrała krakowska 
„Wisła”* z mistrzem Polski — łódz- 
ką YMCA, ulegając jej 30:39. 

Drużyna krakowska zagrała zna= 
cznie lepiej niż z TUR-em. 

Przewaga YMCA była rówńomier- 
na w ciągu całego spotkania. Naj- 
lepszymi graczami byli: Żyliński z 
YMCA i Kowalówka ż „Wisły“. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Żyliński — 13, Maciejewski — 11. 
Barszczewski — 9 Dowgird i Ulatow- 
ski — po 8, dla „Wisły”* — Kowałów- 
ka — 16, Dąbrowski — 11, Arlet — 
4, Hegerle — 3, Mikołajewski — 2, 


W półciężkiej Wojnowski (Z) miał 
za przeciwnika  Wojnarowskiego. 
Walka brzydka, obaj zawodnicy sła 
bo zaawansowani technicznie, toteż 
bardzo dużo silnych cepów przeszy 
wa często powietrze, Zwycięża dzię 
ki lepszej końcówce Wojnowski 
(Zryw). 

W ciężkiej Niewadził (Zryw) o- 
trzymuje punkty walkowerem wo» 


bec braku przeciwnika. 

Poza programem stoczono walkę 
w wadze lekkiej, gdzie zwycięstwo 
odniósł Zasada (Zryw) nad Ławni- 
czakiem (Zryw). 

W ringu sędziował p. Sieroszew= 
ski Ed. Punktowali: Sikorski, Ma- 
łoszczyk, Kubiak. 

Publiczności około tysiąca osób. 

(tusz), 


Piłka wodna zadecydowała 


Warszawa- 


‚WARSZAWA. — Na pływalni Pol- 
skiej YMCA odbyły się w niedzielę 
międzyokręgowe zawody pływackie 
Warszawa — Łódż, zakończone zwy- 
cięstwem gospodarzy w stosunku 
81:79 pkt. O zwycięstwie w punkta- 
cji ogólnej zadecydowało spotkanie 
piłki wodnej, wygrane przez warsza- 
wiaków. Po konkurencjach pływac- 
kich prowadzili łodzianie 70:66 pkt. 

W poszczególnych konkurencjach 
uzyskano następujące wyniki: 

200 m. st. klas, mężczyzn: 1) Dobro 
wolski (Ł) — 3:08,8 min., 2) Kwiatek 
(W) — 3:10,7, 3) Sokolski (W) 
8:12,2: 

200 m. styl dow. mężczyzn: 1) Bo- 
niecki Œ) — 2:36,4 min., 2) Czupersieq 
(W) — 2:37,1, 3) Sobczak (Ł) 
2:46,6. 

100 m. st. grzb. kobiet: 1) Wożźnia- 
kówna (Ł) — 1:47,4, 2) Szulakiewicz 
(W) — 1:49,2, 3) Maślakiewicz (Ł) 
— 1:51,8. 

100 m. st. klas. mężczyzn: 1) Niko- 
demski Œ) — 1:24,4 min., 2) Breiter 
(W) — 1:24,8, 3) Dobrowolski (Ł) — 
1:26,8 

100 m. st. dow. mężczyzn 1) Jera 
(Ł) — 1:08,4, 3) Nowak (W) — 1:11,8, 
3) Wojciechowski (£) — 1:13,3. 

100 m. st. klas. kobiet: 1) Wójcic- 
ka (W) — 1:36,8; 2) Woźniakówna 
(Ł) — 1:43,6, 3) Dawidowicz (Ł) — 
1547,8, 8) Kacprzak (W) — 1:49,8- 

100 m. st. dow. kobiet 1) Sobcza- 
kówna (Ł) — 1:29,0. 2) Noworytltowe 
ska (W) — 1:35,6, 3) Janiszewska (W) 
— 1:36,2. 4) Szczepaniak (£Ł) — 1:39. 

100 m. styl grzb: mężczyzn 1) Lud- 
wikowski (W) 1:23,8, 2) Mroczkowski 
(W) — 1:25,4, 3) Durys Œ} — 1:27,6. 
4) Witczak (£) — 1:28,4, 

Sztafeta 3x100 m. st, zmien. męż- 
czyzn: 1) Łódź — 4:59,5, 2) Warsza- 
wa — 4:00, 

Sztafeta 3x100 m. st. zmien, kobiet 
1) Warszawa — 5:02,4 2) Łódź — 5:07. 

Sztafeta 5x50 m, st. dow. mężczyzn 
1) Warszawa — 2:35,4, 2) Łódź — 
2:26,0. 


Łódź 51.49 


W meczu piłki wodnej reprezenta- 
cja Wrszawy pokonała Łódź 8:1 (3:1), 
zapewniając sobie tym samym zwy 
cięstwo w punktacji ogólnej zawo- 
dów. 

Bramki dlą Warszawy zdobyli: 
Czuperski i Karpiński — po 4, puńkt 
dla Łodzi uzyskał Jaworowski, 


Tarnovia-Polonia (W) 3:0 


Tarnovia była drużyną lepszą, tyl- 
ko niedyspozycja strzałowa i ciężki 
teren nie pozwoliły jej na uzyskanie 
wyższego wyniku. 

W 22-giej min. strzela Binek, a po 
mocnik Polonii Labeda dobija. Sa- 
mobójcza ta bramka załamała gości, 

Po zmianie stron atak Tarnovii co 
raz więcej strzela, następstwem cze- 
go jest zdobycie drugiej bramki 
przez Roika II w 16 min- 

W 9 min, po tym, Binek uzyskuje 
trzecią i ostatnią bramkę dnia, po 
pięknym zagraniu całego ataku. Spo- 
radyczne wypady Polonii likwiduje 
doskonała w tym dniu para obróń- 
ców Tarnovii: Zawody prowadził 
wzorowo ob. Naporski z Łodzi. 


szwecja-Austria 1:2 


WIEDEŃ. Międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie, rozegrane w 
ramach „tygodnia szwedzko-austriac 
kiego w Wiedniu, zakończyło się zwy 
cięstwem gospodarzy nad mistrzem 
olimpijskim 2:1. Bramki dla Austrii 
zdobyli: Stojaspal i Habitzl, zaś dla 
Szwecji Green (z karnego). Do przer. 
wy gospodarze prowadzili 1:0. W 
chwili gdy włoski sędzia Galazzo pó- 
dyktował karnego dla Szwedów, na 
boisko wpadła pewna ilość publicz- 
ności 1 dopiero interwencja policji 
przywróciła spokój. W ostatnich mi. 
nutach zniesiono z boiska Austria- 
ków Gerharda i Koernera: Mecz zaa 
kończył się wśród gwizdów., 


PIWO - 


to pły chleb 
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Dzien w Lodzi 


Telefon: red, dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Bojarski — Przejazd 19, Cymer — Wól. 
czuńska 37, Kpsztajn — Piotrkowską 225, 
Niewiarowska — Zgierska 146, Pawiukie- 
wicz — Pomorska. 12, Trawkowska — ul. 
Brzezińska 56, Unieszowski — Dąbrowska 
Nr 34-b, 


STLATRIE 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Łódź, nl. Jaraczą 27. 


Dziś o godz. 19,15 popularna komedia 
czeska Jana Drdy pt: „IGRASZKI 


Z DIABŁEM". 


TEATR „MELODRAM* 
nl. Traugutta 18 (Gmach OKZZ). 
Dziś o godz, 19,15 „GODY WESEL- 
AE“ — widowisko ludowe w układzie 
i reżyserii Leona Schillera. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'. 
Piotrkowska 243. 
Godz, 1915 „PIĘKNA HEL EWA” opera 
komiczna w 3+aktach (5 odsłonach) mu- 
zyka J. Offenbacha. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul, Jaracza 2 


W sobotę 13 1 w niedzielę 14 bim. o gü- 
Gzinie 19,90 ciesząca się wielkim powodze- 
niem sztuka historyczna „GLIKL HA- 
MELN żąda sprawiedliwości w insceni- 
zacji i z udziałem Tdy Kamińskiej, 


PAŃSTWOWE TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel, 150-36 


nerainej. 

Dziś dnia 168 Istopąda rb. o godzinie 
19,15. premiera satyry w 5 obrazach 
1 Erenbiuwrga pit. „LEW NA PLACU“: 

TEATR KAMERALNY - 
DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 


Dziś o gońz. 15,70 4 19,16 sztuka Trence 
Rattigana pt. „Kadet Winslow“. 


TEATR OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godziennie o godz, 19,30, w niedzielę 
6 godz. 161 19,30 „PEPINA. Ostatnie dni, 
zniżki ważne. Wkrótce otwarcie sezonu 
1848/9 „PORWANIE SABINEK“ z J. Wg- 
grzynem i H. Gruszecką, 


DZIS POŻEGNALNY WIECZOR 
RALINOWNY. 
Przypominamy w ostatniej chwili, że 
Gzisiaj, w niedzielę 14 listopada o godz. 
19,45 w Sali Filharmonii odbędzie się po- 
żegnalny występ znakomitej piosenkarki 
Dory KALINOWNY. Reszta biletów do 
nabycia w kasie od 10 do 13-tej i od 16 

do %0-tej. 


; da wci a BW D p, Y 
ADRIA — ul. Marsz. Stalina 1: 
„Ostatni Mohlkanin'" — godz. 16. 18, 


20, w niedz. 14. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 
„Zakazane piosenki'* (nowa wersja) 
godz, 18, 20, w niedzielę 15. Film do. 
zwolony dla młodzieży, 

BAJKA — ui. Franciszkańska 31: 
„Przeczucie* — godz. 18, 20, w nie- 
dzielę 15, 

Film dozwolony dla młodzieży, 

GDYNIA — ul Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. i zagr, 
Nr. 38“ — godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL — ul. Legionów 2/4: 

(Dla młodzieży) 
„Aleksander Matrosow'* — godz 
18.30, 20,30, w niedzielę 14.30. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Gilda — godz. 18, 20, w niedz. 16, 
Film, niedozwolony dla młodzieży. 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67. 

„Pieśń Tajgl" — godz. 16, 1850, 21, w 
miedz. 13.30. 
Film dozwolony dlo młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 74/6, 
„Pani Miniver” — godz. 17,30, 20, w 
niedz. 15, 

Pilm dozwolony od lat 16, 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 
„Cygafiska miłość” — goiz.. 16, 18,30 
2, w niedz. 13,30, 

Film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA — ul. Rzgowska 84: 
„Narzeczona z Turkmenii* — 
18, 20, w niedz, 16. 

Tüm dozwolony dla młodzieży. 

REKORD — ul. Rzgowska 2: 
„Wesoły pensjonat” — godz. 18, 20,30, 
«w niedz. 15,30. 

Film dozwolony od lat 16. 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 128: 
„Siostra lokaja* — godz. 16,30, 
„20,90, w niedz. 14,30, 

Film dozwolony dla młodzieży. 

SWIT — Bałucki Rynek 6: 
„Casablanca* — godz. 18, 20, w mie- 
dzielę 16. 

Fim niedozwolony dia młodzieży. 

FĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 
„Zakazane piosenki* (nowa wersja) — 
godz. 16,50, 18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

TATRY — Sienkiewicza 
„Dusze czarnych“ — godz. 17, 1%, 21, 

w. niedzielę 15. 
Tilim dozwolony dla młodzieży, 

WISŁA — ul Daszyńskiego 1: 
„Tchórz” — godz. 17. 19, 21. w nie- 
dzielę 15. 

Film dozwolony dla młodziezy, 

WŁOÓBNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Czerwony krawat“ — godz. 
21, w niedz, 15. 


16.50 


godz. 


18.30, 


17, 18, 


miedz. 12.30, 

Film dozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — ul Zgierska 28: 

„Noc w Casablance" godz, 

20,50, w niedz. 16,30. 

Film dozwolony dla młodzieży. 


18,30, 


życzeń. 


Film dozwolony dla młodzieży kowska 102 — Wystawa prac malarskich 
WOLNOŚĆ — uL Naplórkowskiego 16: Mieczysława Siemińskiena. otwarte od 
„Pieśń Tajgi* — godz. 15, 17.30, 10—18 


20, ki godz. 


KURIER POPUŁARNY 
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Inauguracja godna akademików! 


Pomysłowy i barwny pochód rozpoczyna „Tydzień Studenta 


Uroczystości „Tygođnia Studen- 
ta* zostały wczoraj zainaugurowa 
ne przemówieniem radiowym pre 


zesa Towarzystwa Przyjaciół 
Szkół Wyższych, wicemarszałką 


Sejmu, Barcikowskiego. W mowie 
swojej, wicemarszałek Barcikow- 
ski zaapelował do społeczeństwa o 
okazanie maksymalnej pomocy stu 
diującej młodzieży w trudnych 
jeszcze warunkach kształci się o- 
na, by osiągnąć wysokie kwalifi- 
kację, które potrzebne będą dla 
dalszej odbudowy kraju. Synowie 
robotników i chłopów, zapełniają- 
cy dziś uniwersytety polskie, oto- 
czeni są przez Państwo dużą tro- 
skliwością, jednak bez szerokiej 
pomocy społeczeństwa, bez maso- 
wych stypendiów, akademicy nie 
będą mogli w spokoju kontynuo- 
wać swoich studiów, nie będą 
mieli odpowiednich sieci Domów 
Akademickich, stołówek itp. 


W Warszawie „Tydzień“ rozpo- 
czął się manifestacją studentów i 
pochodem, który przemaszerował 


Teatr nieczynny z powodu próby ge-|głównymi ulicami stolicy ze sztan 


darami i transparentami. Widnia- 
ły na nich napisy: „Nauka — orę- 
żem mas pracujących, „ZAMP 
walczy przeciw burżuazyjnej 
pseudonauce“ itd. 

Na samochodach, które zamyka 


WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 


Wczoraj otwarta została w lokalu 
Spółdzielmi Pracy Zw. Artystów Plas 
tyków przy ul: Piotrkowskiej 102 
wystawa garncarstwa I wycinanek 
regionów woj. łódzkiego. 


Wystawę zorganizowała Spółdziel. 
nia Sztuki i Przemysłu Ludowego 


przy współpracy woj. Wydziału Kul- 
tury i Sztuki, Izby Rzemieślniczej i 


Lustracja szpitali miejskich: 
Baraki w Radogoszczu będą opróżnione 


Onegdaj przeprowadzona została 
lustracja kilku szpitali miejskich, w 
których trwają roboty remontowe. 
Lustracja miała na celu przyśpiesze- 
nie tempa remontów. 

W szczególności zwrócono uwagę 
na roboty trwające nad przebudową 
szpitala miejskiego Bonifratrów, któ 
ry otrzyma nowe skrzydło, przezna- 
czone dla chorych na gruźlicę. 

Sprawa ta jest w tej chwili bar- 


dzo ważna dla całokształtu akcji zdro|. 


wotnej w naszym mieście. Okazuje 
się bowiem, iż zachodzi konieczność 
przeniesienia do szpitala chorych na 
gruźlicę, którzy z braku miejsc, znaj. 
O R 


=RADTO: 


PONIEDZIAŁEK, 15 LISTOPADA 1948 R, 

Godz. 11,35 Audycja szkolna dla kias 
młodszych, 11,52 Muzyka, 12,04 Muzyka. 
12,09 Wiadomości południowe. 12,25 Kön- 
pert solistów. 12,45 Audycja dla wsi. 14,35 
Muzyka rozrywkowa z płyt. 15,00 Muzyka 
popularna. 15,30 Pogadanka üla dzieci, 
15,45 Przemówienie v-ministra Oświaty E, 
Krassowskiej z okazji Tygodnia Studen- 
tów. 15,53 Muzyka popularna, 16,00 Dzien- 
nik. 16,50 „U ojca na budowie" — opo- 
wiadanie. 16,50 „Walczymy z clemnotą* 
— pogadanka. 17,00. Koncert rozrywkowy. 
17,60 „Z wizytą na wsl radzieckiej + — 
pogadanka, 18,00 Arle I pieśni. 18,15 Utwo 
ry Roberta Schumana. 18,55 „Uliczka Kla- 
sztorna. 18,7 „Druga wojna światowa 
w . literaturze radzieckiej“ — felieton. 
19,00 Koncert roztywkowy, 1940 „Wszech 
nica Radiowa". 20,00 Dziennik. 20,45 Mu- 
zyka z płyt. 21,00 Audycja Polskiego Wy 
dawnictwa Muzyczttego. 21,35 Dawna mu- 
zyka baletowa. 2%00 Koncert Małej Or- 
kiestry P.R. 22,30 Reportaż dźwiękowy z 
procesu Pużaka, 23,00 Ostatnie wiadumoś- 
ci, 29,10 Muzyka taneczna, 23,50 Koncert 


MUZEA MIEJSKIE 
Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków 1 piątków. 
Prehistoryczne — Plac Wolności Ne t4, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 
Etnograficzne Plac Wolnńości Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponte 
działków, w niedziele 1 świętą od 11—17. 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkle- 
wicza czynne od godz. 10—17 prócz po- 
niedziałków. 
Spółdzielnia Plastyków Piotr 


41. 


Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 
im. H. Sienkiewicza — Wystawa obrazów 
olejnych, temper i rysunków artysty ma- 
larza H. Krycha, otwarta codziennie od 
Lie i od 15—18, w miedz, 1 święta od 
10—18. p 


| 


ty pochód, znajdowali się studen- 
ci w humorystycznych strojach, o- 
raz widniały transparenty, głoszą 
ce hasła jedności młodzieży i na- 
wołujące do demokratyzacji wyż 
szych uczelni, 


Imponująco wypadły także uro- 
czystości łódzkie, do których 16- 
tysięczna młodzież akademicka 
naszego miasta starannie się przy 
gotowała, 

O godz. 18 uformował się na Pla 
eu Dąbrowskiego humorystyczny 
pochód, który wywołał dużą sen- 
sację. Studenci łódzcy, mimo nie- 
pogody, zainscenizowali ludności 
wesołe widowisko, które trzymało 
w napięciu całe społeczeństwo 
przez dwie godziny. Brać akade- 
micka rozłokowała się na kilku- 
dziesięciu pomysłowo udekorowa- 
nych samochodach ciężarowych, 
wyposażonych w odpowiednie 
transparenty, symboliczne figury i 
znaki, Każda z wyższych uczelni 
miała swoje odrębne barwne stro 
ję, z oddzielnymi rekwizytami, od 
powiadającymi kierunkowi jej stu 
diów. Za autami maszerowała mło 
dzież w czapkach studenckich, z 
transparentami i pochodniami. 

Obok haseł ogólnych, nawołują- 
**ch do jedności młodzieży demo 
zratycznej, haseł, stwierdzają- 


dyr. Muzeum Etnograficznego w Èo- 
dzi. 

Garncarstwo ludowe, reprezento- 
wane przez 42 ośrodki w wojewódz- 
twie, pokazuje na wystawie przeszło 
200 eksponatów od najprostszych 
garnków do efektownej dekoracji ce 
ramiki, obrazując całkowicie sytua- 
cję obecną garncarstwa i jego moż- 
liwości. 


dują się w drewnianych barakach 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. 
W barakach tych znajduje się w tej 
chwili około 100 grużlików. 

Roboty w szpitalu Bonifratrów zo- 
staną zakończone  prawdopodóbnie 


na wiosne i tylko wtedy możliwe bę- 
dzie opróżnienie baraków radogos- 
kich. 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni na- 
tyehmiast w swych agendach na stano- 
wiszach referentów — studentów prawa. 
Oferty wraz z życiorysami przyjmuje 
Kancelaria Biura Personalnego — ul. 
Piotrkowską 104 pokój nr 225. 
Łódź, dnia 13 listopada 1988 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr. PIKESKOW — nerwowe, wewnętrzne, 
elektrowstrząsy 3—5. Zawadzka 6. —1060 


SIENKO ESAWERY 
sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 
nych, przyjmuje, Kilińskiego 132, w g0- 
dzinach 13—13 t 16—18. Tel. 205-505, —232 


Dr REICHER — specjalista, weneryczne, 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 28 druga siódma wieczorem. —401 


Zugubione dokumenty 


ZAGUBIBONO kartę rejestracyjną RKU 
— Łódź na nazwisko Lisik Jan Rogów. 
—04 


ZAGUBIONO 
(listopad) Górna 
niowskich 12, 


tegitymację tramwajową 
Marla, Strzelców Ka- 
—1076 


ZAGUBIONO legitymację fabryczną 
nazwisko Kasprzak Maria, Swojska 2, 


—10%6 


na 


ZAGUBIONO isgitymację szkolną Woj- 
ciechowska Jadwiga, Grabowa 4.  —1077 


cych, że młodzież dąży do pokoju, 
niesiono w pochodzie transparen- 
ty z wesołymi napisami, ilustrtt- 
jącymi kłopoty życia akademic- 
kiego. r ; 

Malowniczo wypadła grupa pra 
wników w togach, z nieodłącznym 
„paragrafem“. Również medycy 
zaprezentowali się pomysłowo. Stu 
denci wyższych szkół artystycz- 
nych, w oryginalnych strojach 
lansowali wesołe hasła. Jedna z 
grup wołała: „Szukamy żon z 
mieszkaniami”. Inna, demonstru- 
jaca dziwaczną rzeźbę, skandowe- 
ła: „Picasso! Picasso!“ 


Nikomu nie zbywało ma humo- 
rzę. 

Wśród jednej z grup na wózku 
ustawiony był dziurawy namiot, 2 
którego wyglądali studenci z ob- 
wiążanymi twarzami i „rozpacza- 
jący” z powodu „bólu zębów” i 
„zimna“. Na namiocie widniał na- 
pis; „Oto nasz Dom Akademicki”, 


W innym miejsct wesołego po- 
chodu widzieliśmy wózek z poła- 
manymi gratami, z dziurawym 
wiadrem i metalowym łóżeczkiem 
o skrzywionych nogach oraz sto- 
sem książek. Napis na wózku 
brzmiał: „Przeprowadzka studen- 
ta”, 

Demonstrowano też „xuchnię 
studencką* krytykując jej ubo- 
gie menu. 

Kawalkada studentów Uniwer- 
sytetu łódzkiego, Politechniki, 
WSGW i in. obfitowała w wiele 


Młynarz 


komicznych momentów, Specjal 
nie na Piotrkowskiej, przed ul. Za 
menhofa — akademicy „odstawia- 
li kawały*, rozśmieszając całą pu 
bliczność i wciągając ją do zaba- 
wy. A wszystko to odbywało się 
przy akompaniamencie piosenek i . 
wesołej muzyki, nadawanej z mega 
fonów i podchwytywańej przez 
niefrasobliwą brać akademicką. 

Studenci łódzcy spodziewają się, 
że tak miło zainaugurowany „Ty- 
dzień“ zdoła faktycznie związać 
ich bliżej z całym społeczeństwem, 
które nie będzie szczędziło tak bar 
dzo potrzebnej podczas studiów 
pomocy. 


„Pożary w Łodzi 


Jak wynika ze sprawozdania — 
Straż Pożarna m. Łodzi wyjeżdżała 
w październiku rb. 145 razy, a mia- 
nowicie: 

34 razy do pożarów w domach mie 
szkalnych: 

10 razy do pożarów w. zakładach 
przemysłowych. 

8 razy do pożarów w budynkach 
gospodarczych. 

2 razy do pożarów w budynkach 
specjalnych, 

Poza tym Straż wyjeżdżała 2 razy 
do wypadków, 4 razy na skutek fat 
szywych alarmów, 26 razy do kata 
strof budowłanych oraz odbyła 59 
ćwiczeń bojowych. 


ZARŁAD KĄPIELOWY 
Zarząd Miejski podaje do wiado- 
mości, żę Miejski Zakład Kąpielowy 
nr. I przy ul. Wodnej nr 25, po grum 
tewnyra remoncie, jest już oddany 
do użytku publiczności. 


za kratą 


Sabotował akcję przednówkową 


Onegdaj Rejonowy Sąd Wojskowy 
rozpatrywał na sesji wyjazdowej W 
Końskich sprawę Tadeusza Cielec- 
kiego, oskarżonego o sabotaż gospo- 
darczy: 

Oskarżony był współwłaścicielem 
młyna'w Przedborzu, i zobowiązany 
był w myśl postanowień Państwo- 
wych Zakładów Zbożowych wyda- 
wać mąkę i otręby najbiedniejszym 
rolnikom. 

Cielecki otrzymał 40,000 kg. żyta, 
które po żniwach rolnicy mieli zwró- 
cić Zwiążkowi Samopomocy Chłop- 
skiej. Tymczosem Cielecki postano- 
wil sam się wzbogacić na tej „tran- 


W dniu wczórajszym odbyło się u- 
roczyste otwarcie pierwszego na te- 
renie woj. łódzkiego Sądu Obywatel- 
skiego we wsi Brafoszewice, pod 
Zgierzem. 

Na uroczystość tę przybyli przed- 
stawiciele sądownictwa, partli poli- 
tycznych, oraz okoliczni chłopi. 

Wiceprezes Łódzkiego Sądu Okrę- 
gowego  Piliczewski, w przemówie- 
niu inauguracyjnym, podkreślił zna- 
czenie nowo- powstałej placówki s4- 
downiczej oraz określił rolę sędziów 
obywatelskich, którzy organizacyj- 
nie włączeni są w sieć Sądownictwa 
Powszechnego i wydają wyroki w 
imieniu Państwa. 

Mówca zwrócił się z apelem do 
miejscowej ludności, aby dbała o to, 
żeby nic nie poderwało zaufania spo 
łeczeństwa do Sędziów Obywatel- 
skich. 

Przedstawiciel Gminnej Rady Na- 
rodowej podziękował za zaszczyt, ja 
ki spotkał gminę Bratoszewice i ży- 
czył Sądowi owocnej pracy dla do- 
bra Państwa i społeczeństwa. 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 
RED. NACZ. — przyjmuje od 


Redaktor Naczelny 130-48 
sekretarz Redakcji 144-18 
Dyrektor 

Administracyjny 155-87 


sakcji“ kosztem biedaków, naprawdę 
potrzebujących pomocy. W tym celu 
rozebrał walce w młynie i dał je do 
naprawy, a żyto w ilości 26,926 kę: 
sprzedał miejscowym spekulantom, 

Napróżno biedni rolnicy przyjeż- 
ażali wynajętymi wozami że wsi od- 
dalonych nieraz o 20 km — mąki ani 
otrąb nie otrzymali. 

Oszustwa Cieleckiego wyszły na 
jaw, i sabotażysta stanął przed Są- 
dem Wojskowym pod zarzutem nara 
żenia skarbu Państwa na straty wy= 
noszące 646,296. zł, 

Cielecki został skazany na 12 łat 
więzienia i konfiskatę mienia. ($) 


Pierwszy $ąd Obywatelski 


na terenie woj. łódzkiego 


Sekretarz Zw. Zaw. Sadowników: 
prok: Janowski, w przemówieniu 
swym, zwrócił uwagę na zmiany, ja- 
kie zaszły w sądownictwie powszech 

ym w obecnym ustroju Detnokracji 
Ludowej. 

Następnie odbyło się uroczyste za- 
przysiężenie sędziów i ławników, wy 
branych przez Gminną Radę Naro- 
dowa. 

Šlubowali oni, że umacniać będą 
poszanowanie prawa i ustroju Pań. 
stwa Polskiego i kierować się będą 
zawsze zasada sprawiedliwości spo- 
łecznej. 

Referat o znaczeniu i roli Sędziego 
Obywatelskiego wygłosił naczelnik 
Sądu Grodzkiego w Zgierzu sędzia 
Orlik 

Oświadczył on między innymi: 
„Otwieramy pierwszy Sąd Obywa- 
telski w gminie Bratoszewice, dlate- 
go, że mieszkańcy jej znani Są ze 
swego wyrobienia politycznego i 5po- 
łecznego, 

5, 


godziny 12 do 12. 


SEKR. RED. — od godziny 10 do 1L 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“, 


NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji 


Administracji 136-851, 257-394 
Ekspozytura, 


Rolportażn 186-91, 257-34 
Dzia) Ogłoszeń 256-37, 222-2 
gkspedycia bAi 
Rozdzielnia 272-5) 


Redakcja — Łódź, Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione i rękopisów nie zwraca Się. Warunki prenumeraty: mie- 
sięcznie z dostawą do domu — zł 150, z dostawą przez pocztę — zł” 120, z odbiorem w Administracji — zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 ek2.) 7? 60. 
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